


OD REDAKCJI

Z grom adzen ie  N ajśw iętszego O d k u p ic ie la  istn ieje już od  272 lat. Ten 
d ługi okres sprzyjał tem u, by  w pisało  się o no  na stałe w życie K ościoła tak  
w Polsce, jak i na  świecie. Każdy, k to  pisał bądź pisze swym życiem  h isto rię  
Z grom adzenia, w nosi swój w kład w jego trw anie i rozwój.

W  roku  2004 redem ptoryści inau g u ru ją  o b ch o d y  250. rocznicy  śm ierci 
św. G erarda, brata zakonnego. S krom ny człowiek, k tó ry  zaznaczył swe k ró t­
kie życie aurą  świętości, m oże być d la każdego w zorem  prawości, uczciwo­
ści i poświęcenia.

W  g ru d n iu  tego roku  zakończono  o b ch o d y  100. rocznicy  koronacji ob ­
razu M atki Bożej w Tuchowie, k tó ra patronuje naszem u sem inarium . Świę­
te m iejsca zm uszają do  tego, by przystanąć w pogoni życia i wejrzeć w siebie, 
sprawdzając n a  jak im  etapie drogi życia się znajdujemy.

W  ten  przebogaty  kontekst dziejów  z nieskryw aną radością przekazuje­
m y do  rąk  Szanow nych C zy teln ików  d rug i n u m er naszego roczn ika „S tu­
d ia R edem ptorystow sk ie” . N u m er p o p rzed n i, inauguracyjny, w ydany był 
w zw iązku z uroczystym  jubileuszem  100-lecia is tn ien ia  W yższego Sem ina­
riu m  D uchow nego Z grom adzenia Najświętszego O dkupiciela . Zastanaw ia­
n o  się wówczas, czy wystarczy zapału, am bicji i odwagi, by  w pow szechnym  
n a tło k u  słów  pod trzym yw ać istn ien ie  tego pism a. Tym większa jest nasza 
wdzięczność, iż znaleźli się ludzie, k tó rzy  z o cho tą  podjęli in telek tualny  wy­
siłek w spółtw orzenia w spom nianego dzieła.

Z  całą pew nością „S tudia R edem ptorystow skie” są zaledwie w ycinkiem  
bogatej działalności redem ptorystów  i ludzi, k tó rzy  są z n im i w jakikolwiek 
sposób zw iązani. M am y jednak  nadzieję, że rocznik  stanie się w ażnym  m iej­
scem, w k tó rym  skupiać się będzie to, co isto tne w naszym  in telek tualnym  
dorobku. C hcem y bowiem  żywo podtrzym yw ać i realizować to, o czym m ówi 
K onstytucja 90. Z grom adzenia, iż redem ptoryści „będą tym  lepszym i m isjo­



6 WSTĘP

narzam i, im  bardziej potrafią z dn ia  n a  dzień  odpow iedn io  przystosowywać 
swoją apostolską działalność i łączyć z n ią  coraz ściślej n ieu stan n ą  odnow ę 
duchow ą, naukow ą i pasto ra lną sam ych siebie” .

Zapraszając do  lektury, ufamy, że zapału, am bicji i odwagi nie zabraknie. 
Z achęcam y też do  owocnej współpracy.


